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Sprawa | Różnica poglądów 


pastora 
Niemoellera 


Frankfurt (API). Znany ja- 
ko jeden z filarów opozycji nie- 
mieckiego kościoła protestanckie» 
g0 przeciwko reżimowi hitlerow- 
skiemu, pastor Martin Niemoel-- 
ler, dawny kapitan łodzi podwo- 
dnej z czasów pierwszej wojny 
światowej, został odrzucony w 
klasyfikacji przeprowadzonej 
przez niemieckie towarzystwo 0- 
fiar reżimu hitlerowskiego į nie 
ma prawa uważać się za ofiarę 
nazizmu, 

Powodem odrzucenio go w kla 
syfikacji były tajne dokumenty 
znalezione w biurze Alfreda Ro- 
senberga, które ukazywały Nie- 
moellera w świetle pro. nazistow 
skim. Z dokumentów tych wyni- 
ka, że na zebraniu w Berlinie w 
r. 1938 Niemoeller miał oświad. 
czyć, iż jego rodzina jest trady- 
eyjnie antysemickich przekonań i 
że on sam popiera partię od roku 
1924, Towarzystwo ofiar reżimu 
hitlerowskiego odmówiło Nie- 
moellerowi wszystkich praw i 
przywilejów z których korzystają 
wszyscy prześladowani przez hit- 
teryzm, 

Pastor Niemoelier spędzi] 7 lat 
w nazistowskich obozach. 


Wyhory 
: na Wegrzech 


BUDAPESZT. (Obsł. wł.) 
Na Węgrzech partie socjal- 
demokratyczna i komunistycz 
na rozpoczęły w niedzielę 
wspólną kampanię wybor- 
czą. Jak wiadomo termin wy- 
borów na Węgrzech został 
ustalony na 31 sierpnia br. 

We wspólnym  oświadcze- 
niu obie wspomniane partie 
polityczne zobowiązują się 
utrzymać sojusz w ramach 
obecnej koalicji rządowej. 
Nowa partia polityczna utwo 
rzona ostatnio na Węgrzech, 
otrzymała nazwę „Węgierska 
Partia Niezależności* a na 
jej czele stanął były członek 
partii drobnych posiadaczy 
rolnych Pfeifer. (cz) 


IEEE 


Krótkie spięcie 


a pomoc dla Europy 


Londyn, (API) Jak donoszą z Waszyngtonu, 
doszło tam do ostrej, różnicy opinii pomiędzy Truma- 
nem a Marshallem w sprawie zwołania specjalnej se- 
sji Kongresu w końcu tego roku, poświęconej pomocy 


dla Europy. 


MARSHALL uważa, że sytuacja w Europie może się roz 
winąć z nieprzewidzianą szybkością i pragnie, aby w wy- 
padku, gdyby plan samopomocy europejskiej był gotów 
na wrzesień, Ameryka natychm'ast przystąpiła do dzia- 


łania. 


TRUMAN pragnie uniknąć zwołania Kongresu w tym 
onieważ jest on przekonany, że izolacjoniści nie bę 
dą chcieli postawić na pierwszym planie, sesji Kongresu 
problemu pomocy dla Europy, natomiast zajęliby się dy- 
skusjami na wszystkie inne możliwe tematy 


roku, p 


Johannes Sieel 
o planie Marshalla 


Paryż (PAP). W dzienniku 
„Ce Soir“ pojawił się artykuł zna 
nego publicysty amerykańskiego 
Johannesa Steela w sprawie pla- 
nu Marshalla, Z wypowiedzi a- 
merykańskich mężów stanu 
pisze Steel. — wynika że plan 
Marshalla polega na odbudowie 


przemysłu Ruhry i na wcieleniu 
tego potężnego okręgu przemysło 
wego w system kartelj amery- 
kańskich, co umożliwi szeroką 
rozbudowę przemysłu. W konse- 
kwencji kraje europejskie staną 
s.e satelitami gospodarczymi Nie- 
miec. 


jarshali 


Dyktatorskie 
zapędy 


De Gaulle'a 


Paryż (API). Sekretarz general- 
ny francuskiej partii komunistycz 
nej, Jacques Duclos wyglosił prze 
mówienie, które jest odpowiedzią 
na równocześnie wygłoszone prze- 
mówienie generała de Gaulle'a w 
Rennes w Bretanii, atakujące z 


nistów. 

Duclos wzywa wszystkie siły 
robotnicze i demokratyczne do 
jednoczenia się we wspólnym 
froncie przeciwko „twórcom in- 
tryg przeciwrepublikańskich" i 
„kampaniom prowadzonym przez 
zwolenników władzy personalnej" 

Generał} de Gaulle mówił 
Duclos — który w tej chwili prze 
mawia gdzieś w Bretanii, chciał 
uczynić wyzwolenie Francji czymś 
o charakterze' osobistym, Nie 
chcieliśmy się na to zgodzić i tego 
nam generał nie wybaczył, Nie 
można rządzić Francją bez naro- 
du francuskiego j bez partii komu 
mistycznej, która reprezentuje 
czynnik porządku, zrozumienia i 
jedności. 

Jacques Duclos podkreślił, że 
Francja będzie musiała zastoso- 
wać daleko idące oszczędności, je- 
śli chce uniknąć inflacji. Duclos 
przemawiał w miasteczku Evreux 
w Normandii, 


niesłychaną gwałtownością komu | 
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W Southend nad Tamizą odbyły się.w pierwszej połowie lipca 
wyścigi żeglarskie, podczas których zdarzył się wypadek z jedną 
z łodzi. Mianowicie jacht „Vivacious“ natychmiast po starcie wy- 


wrócił się i dopiero łodziami 


ratowniczymi 


wyratowanoe jego 


załogę. 


Foto SĄP. 


Proces Knula Hamsuna 


Znany pisarz ubolewa... 


Sztokholm. (PAP) Z Oslo dono- 
szą, iż w najbliższym czasie od- 
będzie się tam proces przeciwko 
znanemu pisarzowi Knutowi Ham 
sunowi, w związku z jego wystą- 
pieniami w czasie wojny po stro- 
nie Niemiec. 

Jak podaje „Svenska Dagbla- 
det“ — Hamsun w ostatnim cza- 
sie ogłosił szereg listów otwar- 
tych, w których przyznaje się, iż 
postępowanie jego w czasie woj- 
ny było niewłaściwe i że bardzo 
nad tym ubolewa. Jako przyczy- 
nę swego postępowania podaje, 


Niemcy pod kontrolą koncernów amerykańskich 


Dobrodzieje cudzym kosztem 


MOSKWA. (PAP). DZIENNIK 


„PRAWDA“ ZAMIEŚCIŁ AR- 


TYKUŁ, POŚWIĘCONY POLITYCE AMERYKAŃSKIEJ WOBEC 
NIEMIEC. AUTOR ARTYKUŁU PODKREŚLA, ŻE AMERYKA- 
NIE JEDNOSTRONNYMI AKTAMI STARAJĄ SIĘ OPANOWAĆ 


NIEMCY ZACHODNIE. RZECZNICY STANÓW 


ZJEDNOCZO- 


NYCH NIE UKRYWAJĄ, ŻE RZĄD AMERYKAŃSKI PRAGNIE 
ODBUDOWAĆ PRZEMYSŁ ZACHODNICH NIEMIEC. W ZWIĄZ 


KU Z TYM PROPONUJE SIĘ PODWYŻSZENIE 


PRODUKCJI 


STALI W ZAGŁĘBIU RUHRY DO 12 — 14 MILIONÓW TON 


ROCZNIE. 


Oświadczenia 
mężów stanu świadczą o tym, że 
potrzeby gospodarcze Niemiec 
bedą miały pierwszeństwo przed 
potrzebami Anglii i Francji. Bu- 
dzi to rozczarowanie w kołach 
demokratycznych Anglii i Fran- 


- Delegat kanadyjskiego komitetu 
pomocy Polsce w Warszawie 


Warszawa. (PAP) W Polsce ba 
Wi obecnie Dr, H, Stykolt, czło- 
nek Zarządu „United Polish Re- 
tef Fund of Canada“ i prezes 
Wydziału Zakupów tego Komi- 
tetu, Dr. Stykolt, Polak z pocho- 
dzenia przybył do Polski celem 
zaznajomienia się na miejscu z 
potrzebami naszego kraju. 

Kanada jest jednym z pierw- 
Szych krajów, które pospieszyły z 
Pomocą Polsc wkrótce po zakoń- 
czeniu działań wojennych, Uni- 
—.. 


ted Polish Relief Fund of Cana- 
da (Zjednoczony Komitet Pomo- 
cy Polsce) ze zbiórek pienięż- 
nych zakupuje materiał sanitar- 
ny, odzież i żywność i przesyła 
do Polski. Akcja ta idzie w 
dwóch kierunkach: doraźnej po- 
mocy w postaci odzieży, ŻYWNoŚ 
ci, odżywek, witamin oraz pomo 
cy inwestycyjnej w urządzeniach 
szpitalnych, instrumentach itp. 

Dr. Stykolt jest gościem Za- 
rządu Głównego PCK. 

z 


Z frontu walki ze spekulacia 


Milion zł grzywny Í 18 miesięcy obozu 


Bydgoszez (PAP). Delegatura 
Warszawska Komisji Specjalnej 
Wydała wyrok w sprawie szajki 
îferzystów, którzy handlowali 
Wartkami chlebowymi, przezna- 
%onymi dla ludzi pracy w Byd- 
bszczy, 

ząrzedniczki wydziału Aprowi- 

zacji i Handlu w Bydgoszczy — 
<ofia Kosztowniak i Wiktoria 
Kimel, mające dostęp do biura 
ontroli odcinków chleba, wyno- 
Siły przez dłuższy czas kunony 


` 


chlebowe, odsprzedając je kupco- 
wi Milukowskiemu Stanisławowi. 
Wszyscy troje skazani zostali na 
18 iniesięcy obozu pracy przymu- 
sowej. 

Taką samą karę oraz 1 milion 
zł grzywny wyznaczono pieka- 
rzowi Stanisławowi Marczakowi, 
który nabywał odcinki chlebowe 
od M lukowskiego. Marczak reali. 
zował je W wydziale Aprowizacji 
i Handlu, uzyskując fat sr 
przydział wi ilośai. maki. 


amerykańskich cji. 


Niezadowolenie wywołane 
polityką, zmierzającą do oddania 
przemysłu Niemiec zachodnich 
pod kontrolę koncernów amery- 
kańskich, jest tak wielkie, że 
min. Bevin uważał za konieczne 
wypowiedzieć kilka słów potępie- 
nia pod adresem zamorskich do- 
broczyńców na konferencji gór- 
ników brytyjskich. Lecz opór An- 
glików i Francuzów trwał bar- 
dzo krótko. Rząd brytyjski zgo- 
dził się na uczestniczenie w kon- 
ferencji 


| 


rząd amerykański ultymatywnie 
: zażądał od Wielkiej Brytanii i 
Francji zgody na amerykański 
plan w sprawie Niemiec, grożąc 
w przeciwnym wypadku odmową 
pomocy finansowej. Kończąc swój 
artykuł, autor zaznacza, że do- 
piero ostatnio przypomniał sobie 
rząd francuski, że sprawa Nie- 
miec winna być rozstrzygana 
przez 4 ministrów spraw zagra- 
nicznych. 


Również londyński . dziennik 
„Times“ nagle przypomniał sobie 
że należy działać ostrożnie, aby 
umożliwić pozytywne rozwiąza- 
nie zagadnienia niemieckiego na 
konferencji listopadowej. Stało 
się to dopiero wtedy, gdy zrozu= 
miano, że polityka amerykańska 
prowadzi do odrodzenia potęgi 
niemieckiej, gdy we Francji stra- 
cono nadzieję na otrzymanie wę- 
gla z Zagłębia Ruhry. 


iż w'czasie kiedy był nieznanym 
nikomu pisarzem i cierpiał nędzę, 
Niemcy przyjęli go z otwartymi 
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Podróże kształcą 


AU AE D E 
ramionami, podczas gdy w kra- 
jach zachodnio-europejskich i w 
Stanach Zjednoczonych zupełnie 
go zlekceważono. 


Walka 
z banderowcami 


Fraga. (PAP) Prasa czeska co- 
dziennie donosi o potyczkch, ja- 
kie oddziały armii czeskiej to- 
czą z bandami banderowców, u- 
krywającymi się w Słowacji. O- 
statnio doszło do większej walki 
w okolicach Nowej Wsi. w cza- 
sie której kilku banderowców 
zostało zabitych, a kilkunastu 
ciężko rannych, 


Nie doszło do porozumienia 
pomiędzy ZSRR a Wielką Brytanią 


Londyn. (API). Radio moskiew- | 
skie, powołując się na agencję; 
TASS oświadcza, że jedną z pier- 
wszych przeczyn niedojdzie do 


anglo-amerykańskiej w| porozumienia w czasie sowiecko- 


sprawie Zagłębia Ruhry, a Rząd| brytyjskich rokowań handiowych 


francuski zadowolił się zapewnie- 

niem, że Francja będzie infor- 

mowana o przebiegu narad. 
Autor artykułu podkreśla. że 


| 
| 


w Moskwie był fakt, że Wielka 
Brytania nie chciała przyjąć osta- 
tecznych zobowiązań. Podczas 
gdy ayy a ARIE sowiecka zgodziła 


się na definitywne zobowiązania 
handlowe wobec Wielkiej Bryta- 
nii, delegacja brytyjska odmówi- 
ła przyjęcia tych zobowiązań w 
sprawie dostaw dla sowieckiego 
przemysłu drzewnego i naftowe- 
go. Zobowiązania ze strony bry- 
tyjskiej były znacznie mniejsze 
niż sowieckie. Delegacja sowiec- 
ka nie mogła, oczywiście zgodzić 


Kio zna żych zbrodniarzy? 


Docheoedzenia przeciwko niemieckim przestępcom 


Warszawa (PAP) Prokura- 
tor Sądu Okręgowego w Warsza- 
wie, prowadzi dochodzenie prze- 
ciwko następującym przestępcom 


Z mąki tej nieuczciwy piekarz 
wypiekał chleb na wolny rynek. 


Kolega jego, piekarz Jan Przy- 
bysz, z którym podzielił się nad- 
miarem kuponów chlebowych, 
skazany został na 12 miesięcy 
obozu pracy i 500 zł. grzywny. Na 
karę 2 miesięcy obozu i grzywnę 
pół miliona złotych skazano pie- 
karzy: Włodzimierza Hlouszkę. j 
Marciaqa Halazjerą. 


wojennym: Józefowi Frombacho- 
wi SS.manowi, działającemu na 
terenie Majdanka, getta war- 
szawskiego i obozu w Allach 
k. Dachau, Marcinowi Setandero- 
wi, tłumaczowi gestapo w Re- 
gensburgu, Józefowi Wagmanowi, 
strażnikowi więzienia Amberg, 
Walterowi Flosowi (Holendrowi), 
ochotnikowi SS, strażnikowi obo- 
zu w Aslau na Dolnym Śląsku, 


zabójcy 20 więźniów w okresie 
ewakuacji obozu, . Gustawowi 
Zoelinerowi, volksdeutschowi, 


członkowi SS, straznikowi obozu 
w Stutthofie, Alfredowi Tensero- 
wi, członkowi SS, strażnikowi 0- 


GDAŃSK. (PAP) OKZZ w Gdań- 
sku rozprowadziła w połowie lipca 
br. wśród pracujących na terenie 
woj. gdańskiego 14.725 sztuk odzie- 
ży, z tego 6350 na terenie Gdańska 
i 3200 w Gdyni. Odzież te pocho- 
dziła z semanektów pouprrowskich, 


bozu „Tekla koło Lipska, Karo- 
lowi Gunterowi SS-manowi, czyn 
nemu w policji bezpieczeństwa w 
Tarnopolu przy likwidacji get- 
ta, Heinowi Schemmeringowi SS- 
manowi, podejrzanemu o zabój- 
stwo Polaka,Stanisława Czubiń- 
skiego, Piotrowi Leideritzowi, sze 
fowi Gestapa w Kołomyi, Eren- 
sowi  Schaueowi, uczestnikowi 
zbiorowej egzekucji we Lwowie, 
Eudekowi, funkcjonariuszowi ge- 
stapo w Rybniku, Kumowie, Cie- 
szynie, Jarosławiu, Rzeszowie i 
Lwowie, Simonowi, strażnikowi 
w obozie w Heddernhern. 


Wszystkie osoby, które mogą 
udzielić informacji o działalnoś- 
ci wymienionych przestępców wo 
jennych, proszone są © zgłoszenie 
się do prokuratury Sądu Okręgo- 
wego w Warszawie, Leszno 53 55, 
względnie podanie tamże swego 


adresy 


się na sytuację, w której sama 
musiałaby ponosić wszystkie zo- 
bowiązania. 1 

Drugą przyczyną była odmowa 
Wielkiej Brytanii w sprawie kre- 
dytów w sumie 100 mil, szter- 
lingów z r. 1941. Rosja żądała 
zmniejszenia procentu, na co de- 
legacja brytyjska nie chciała się 
zgodzić. Celem osiągnięcia poro- 
zumienia Rosja cofnęła swą pro- 
śbę o przedłużenie kredytu, żąda- 
jąc tylko przedłużenia połowy tej 
sumy, lecz delegacja brytyjska 
nie chciała zgodzić się także i na 
to, proponując przedłużenie kre- 
dytu dla czwartej części, co jest 
nie do przyjęcia do Rosji. 

TASS zaprzecza, jakoby przy» 
czyną była niezgodność opinii co 
do ziarna, za które Rosja żądała 
zbyt wygórowanej ceny. Obydwie 
strony zgodziły się na cenę, któ- 
ra była znacznie niższa od ceny, 
którą Anglia płaciła za zboże Ar- 
gentynie i Kanadzie. 

Rząd brytyjski nie wydał jesz 
cze żadnego oficjalnego komunie 
katu w sprawie rokowań. Mini- 
ster handlu zagranicznego Harold 
Wilson, który przewodniczył de- 
legacji brytyjskiej w Moskwie 
złoży sprawozdanie gabinetowi 
w bież. tygodniu. 

A a o 

LUBLIN. (PAP) Wydział Zdrowia 
organizuje we Włodawie oddział 
chirurgii gruźliczej przy szpitalu 
powiatowym. Na cel ten otrzyma= 
no dotację w wysokości 309 tys, 
złotych 
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Chorzów. W dniu 27 bm. od-|śle metalowym, hutniczym i cyn-| ne, kupony materiałów, 


była się w Chorzowie w Domu 
Hutnika podniosła uroczystość 
zakończenia 3 etapu  młodzieżo- 
wego wyścigu pracy w przemy- 


5 lat więzienia 
24 szeptaną propagandę 


Bydgoszcz (PAP) Przed rejono- 
wym sądem wojskowym w Byd- 
goszczy stanął. Mieczysław Susz- 
ka, pracownik nadleśnictwa i 
jednocześnie buchalter. spółdziel- 
ni „Jedność“ w Szubinie, Akt 
oskarżenia zarzucał Suszce świa- 
dome szerzenie defetystycznych 
plotek, podważających zaufanie 
społeczeństwa do władz, Sąd u 
znając winę oskarżonego za udo- 
wodnioną w całej rozciągłości 
skazał Suszkę na 5 lat więzienia, 
2 lata utraty pełnych praw i kon 
fiskatę majątku, 

W motywach sąd podkreślił, iż 
Suszką jako inteligent posiada- 
jący średnie wykształcenie, zda- 
wał sobie dokładnie sprawę ze 
szkodliwości propagandy, jaka 
uprawiał, i  rozpowszechniając 
fałszywe wiadomości dażył świa- 
domie do wywołania niepokoju 
w kraju. 


Spr 


awca napadu w Jeleniei Górze 


DZIENNIK ZACHODNI 


235 procent normy produkcyjnej 


ieżo 


w cieżkim 


kowym. 

Po przemówieniach powital- 
inych przystąpiono do rozdania 

nagród. Ogółem nagrodzonych zo 
stało około 300 młodych robotni- 
ków przemysłu metalowego, hut- 
niczego i cynkowego. Zespołowo 
wyróżnili się w przemyśle meta- 
lowym: 800-osobowa grupa milo- 
dzieżowa z fabryki wagonów i 
mostów w Chorzowie, która prze 
ciętnie przekroczyła normę pro- 
| dukcyjną w 178 proc. oraz 300 
osobowy zespół młodzieżowy wy-| 
twórni „blach w  Świętochłowi- 
cach, który przekroczył normę o 
170 proc. W przemyśle hutniczym 
pierwsze miejsce zespołowo za- 
jęła „Huta Bankowa" w Dąbro- 
wie Górniczej przekraczając prze! 
ciętnie normę o 158 proc. oraz ze- 
spół młodzieżowy z huty Kościu- 
szko, składający się z 1.228 ucze- 
stników, Na pierwsze miejsce w 
przemyśle metalowym wysunał 
się kowal Gerard Nagel z wytwór 
ni wagonów i mostów w Chorzo- | 
wie, który wyrobiy 234,8 pret. nor| 
my produkcyjnej. W nagrodę za 
najlepszy wynik otrzymał radio- 
aparat. 

W przemyśle cynkowym pier- 
wszą nagrodę zdobył młody ro- 
bothik z huty cynku w Będzinie, 
Szewczyk Daniel — 162,46 proc. 
normy. Bohaterom pracy rozdano 
nagrody, na które złożyły się ra- 
dia, rowery, aparaty fotograficz- 


przemyśle 


wieczne 
pióra itp. 

W imieniu nagrodzonych zabrał 
głos Jerzy Mikołajczyk, który 
podkreślił, że celem pracującej 
młodzieży jest Polska dobrobytu 
i szybka realizacja planu trzylet- 
niego. „Wyścig pracy“ — stwier- 
dził on — to radosny trud dla od- 
budowującej się Ojczyzny”. 

10-osobowa grupa młodzieży 


ZWM-owej z huty „Kościuszko! | 


przekazała nagrody swoje warto- 
ści 50 tys. zł na rzecz republikań- 


| 


wy wyscig pracy 


skiej młodzieży hiszpańskiej wal- 
czącej z terrorem faszystowskim. 
Po rozdaniu nagród uchwalono 
rezolucję, w której uczestnicy 
młodzieżowego wyścigu pracy w 
przemyśle metalowym, hutniczym 
i cynkowym w liczbie 24 tysięcy 
przyrzekają jeszcze bardziej 
wzmóc swój wysiłek w podnosze- 
niu produkcji oraz strzec i harto- 
wać jedność młodego pokolenia. 
W godzinach popołudniowych 
odbyły się występy artystyczne 
zespołów świetlicowych. 


Wtorek, 29 lipca 1947 r. 


Zgon wybitnego uczonego 


WROCŁAW. We Wrocławiu zmarł 
w dniu 26 bm. prorektor Politech- 
niki Wrocławskiej, prof. dr inż. 
Edward Sucharda,prof. zwyczajny 
katedry chemii organicznej, nieor- 
ganicznej i analitycznej. Zmarły był 
poprzednie rektorem Politechniki 
Lwowskiej i dziekanem Wydziału 
Chemicznego. W śp. prof. dr. Su- 
chardzie chemia polska traci jedne- 
go z najwybitniejszych przedstawi- 
cieli. 

Prof, Edward Sucharda ukończył 
studia na Wydziale Chemicznym 
Politechniki Lwowskiej krótko 
przed wybuchem wojny światowej. 
Wybitnymi zdolnościami zwrócił on 
na siebie uwagę ówczesnego profe- 
sora chemii ogólnej Stefana Nie- 
mentowskiego, który zaproponował 
mu u siebie asystenturę. Szybko 
wybijający się młody pracownik 
naukowy wykonał wkrótce pracę 


| 


W TE Ey p m R PEBL 
Uniewinniony przez sad 
Rehabilitacja b. prezydenta Jeleniej Góry 


Jelenia Góra (js). Wielkie wra- 
żenie wywołała przed kilku mie- 
siącammi wiadoraość o aresztowae 
niu prezydenta Jeleniej Góry, 
Kazimierza Grocnulskiego, pod 
zarzutem znacznych nadużyć w 
gospodatce miejskiej. 

Jak wiadomo, prezydentowi 
Grochulskiemu zarzucano prze- 
stępstwa z chęci zysku, Rozpra- 
wa, która toczyła się przed kilku 
nastu dniami uległa odroczeniu 
na wniosek obrony, postępowanie 
z Sądu Dorażnego zostało skiero- 
wane do sądu zwykłego, zaś b. 
prezydent został wypuszczony za 
kaucją 100 tys. zł na wolność. W 


aresztowany w Warszawie 


Jelenia Góra, (js) W- lipcu ub. 
r. w godzinach popołudniowych 
do gmachu Urzędu Pecztowego 
w Jeleniej Górze, wszedł młody, 
nieznany osobnik wydabywszy 
błyskawicznie rewolwer, sk:erc- 
wał lufę do zdążających'do kasy 
kierowniczki sklepu Polskiego 
Monopolu Spirytusowego Anto- 
niny Wojtanowicz i jej towarzy- 
szki Henryki Banachowej. Ban- 
dyta zagroził przestraszonym ko 
bietom użyciem broni w razie 
stawiania oporu. wyrwał teczki 
trzyraane pod pacha i mimo na 
tychmiastowego aiarmu zbiegł w 
niewiadomym kierunku, 

W teczkach znajdowało się oko 
ło 200.000 złotyca — własność 
Państwowego Manopolu Spirytu- 
sowego. Żawiadoimione wiacdze 
milicyjne wszczęły natychmiasto 
we śledztwo lecz mimo usiinych 
starań nie udało się ustalić na- 
zwiska sprawcy napadu, Roze- 
słang po całym kraju listy gończe, 
podając rysebis rabusia i w dal- 
szym ciągu czyniono poszukiw 
nia, 

Obecnie nadeszio pismo z pro- 
kuratury warszawskiej, że arestz- 
towano tam niejakiego 30-letnie- 
go Mieczysława Sarbę, który w 
czasie składania zeznań przyznał 
slę również do napadu w Urzę- 
dzie Pocztowym w Jeleniej Gó- 
rze. Następnie Sarbo przyznał 
się, że kiedy otrzyma] nominację 
na mieszkanie w Jeleniej Górze 
przy ul Stalina nr. 1. odkrył w 


Około 60 t 


4 


tym mieszkanin skrytkę, w któ- 
rej znalazł prawdziwy skarb, po- 
zostawiony przez 
Niemców. 

W skrytce znajdowało się 11 
męskich i damskich zegarków, 
10 złotych obrączek, 5 pierścion- 
ków z cennymi kamieniami oraz 
15.000 marek niemieckich w go- 
tówce. Przedmioty te i gotówkę 
Barbo sobie przywłaszczył 


wysiedlonych | 


i 


|i 
| 
j 
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Pozniuń, (PAP.) Służba śledcza 
A M. Q, w Poznaniu 
wpadła na trop nielegalnego han 
dlu o mittonowych obrotach upra 
wianego przez właściciela hur- 
towni galanteryjnej w Poznaniu 


przed sądem 


rajszym przed Wojskowym Sądem 
Rejonowym w Poznaniu stanejo 
7 członków bandy terrorystycznej 
grasującej na terenie Pomorza. 
Oskażeni należeli do NSZ i pro- 
wadzili działalność antypaństwo. 
wą w okresie od 1 sierpnia 46 r. 
do maja 1947 r. Dokonując sze- 
regu rnorderstw i rabunków. 


ys. Polaków 


osiedliło się w Wałbrzychu 


Wałbrzych. W chwili przejęcia 
Wałbrzycha przez administrację 
polską zamieszkiwało tu 56.709 
Niemców, czyli o 7.437 mniej, niż 
w chwili wybuchu wojny, wów- 
czas bowiem miasto liczyło 64,136 
Niemców. Poza nieliczną garstka 
autochtonów 
żadne inne narodowości prócz 
niemieckiej nie były tu reprezen- 
towane, co spowodowane było 
akcja germanizacyjną, prowadzo- 
" ną tu ze specjalną zaciekłością. 

Dzieki rozpoczętej przez władze 
polskie jeszcze w 1945 r. akcji 
wysiedleńczej, trwającej nadal z 
krótkimi przerwami, liczba Niem 
ców zmniejsza się ciągle. Mimo 
ło przebywa jeszcze w Wałbrzy- 
chu okało 17.600 Niemców. W 
dniu 30 czerwca r. b. przebywało 
ich tu 18.980, a w dniu 15 lipca 
liczba ta zmniejszyła się o dal- 
szych 1.637 osób, które w między- 
czasie zostały” wysiędlone. 

Jak daleko posunęła się repolo- 
nizacja miasta, świadczy wymo- 
wnie liczba 59.692 Polaków, figu- 
rujecych w ewidencji 
A Miejskiego z dnia 15 bm, jako 


Zarządu: 


siale zamieszkujących w Wal- 
brzychu. Łącznie z ludnością nie 
miecką miasto liczy obecnie po- 
nad 77.000 mieszkańców, a więc 
o przeszło 22.000 więcej, niż 
przed wybuchem wojny. Temu 


| 


Ppznuń (API). W gniu wczo | 


Zegarki częściowo sprzedał w 
Jeleniej Górze, a następnie po 
obrabowaniu Wojtanaw'ezowej, 
zbiegł do Warszawy. Za czyny 
te Sarbo odpowiadał przed Są- 
dem Okręgowym, który łącznie 
skazał rabusia na 16 łat wiezie- 
nia, a na zasadzie amnestii, karę 
zredukował do lat 10, pozbawia- 
jąc go na tyłeż lat praw publi- 
czych i obywatelskich. 


(Bernarda Grynieckiego, W wyni 
ku przeprowadzonej w mieszka- 
niu prywatnym Grynieckiego re- 
wizji znaleziono obcą walute, do- 
lary, funty angielskie, monety 
w złocie i sztabki złota ogółnej 


w Poznaniu 


Na karę śmierci zostali skazani 
Tadeusz Derzkowski, Aleksander 
Fryczko i Wojciech Dzięg eiew. 
ski, Ryszard Dzięgieiecwski ska- 
zany został na dożywotnie. wię. 
zienie; na 15 lat więzienia ska- 
zano Ryszarda Igielskiego, na 13 
lat Bolesława Paczkowskiego. Na 
najinniejszą karę 12 lat wiezienia 
skazał sąd Jana Marka. Wśród 
wielu zbrodni, jakich się dopuś- 
cili oskarżeni, zamordowali oni 
śp. Raczkiewicza, komendanta 
ORMO w Dobrzyniu n, Wisłą. 

WARSZAWA. (PAP) Ośrodki Li- 
gi Morskiej w Ustce nad morzem, 


| ROZA r, 


Uprawiał nielegalny handel 


o miliono wych obroiach 


w Kruszwicy nad Gopłen i w Gie! 


życku pomiędzy jeziorami mazur- 
skimi meją charakter wypoczyn- 
«owo-szkoleniowy. Przebywa tu 
młodzież robotnicza ze wszystkich 


też przypisać należy, że panuje tu|zakątków Polski. Ogółem do ośrod- 


(około 300 osób),| głód mieszkaniowy. 


ków tych przybyło 6400 uczestni= 


Na ogólną cyfrę zamieszkałych | ków. 


tu Polaków składa się 33.318 re- 


patriantów, 26.093 przesiedleńców | jęcia mające ma celu zapoznaniej dodatkiem 


i 279 autochtonów. 


W ośrodkach prowadzone są za- 


młodzieży z żeglugą morską. 


| 


dniu 25 bm. proces zosiał wzno- 
wiony. 

Na rozprawie oskarżony Gro- 
chulski nie przyznał się do za- 
rzucanych mu aktem oskarżenia 
przestępstw. Wszystkie chynności 
na stanowisku pełnomocnika i 
prezydenta spełniał z wiedzą wo- 
jewody wrocławskiego, a ponad- 
to we wszystkich posunięciach 
kierował się dobrem obywateli. 
miasta i Państwa. 

Kilkudziesięciu świadków prze- 
słuchanych na rozprawie nie 
wniosło obciążających zeznań na 
oskarżonego, obrona natomiast 
przedstawiła sądowi dwa dyplomy 


prezydium Rady Miejskiej i u- 
chwałę plenum Miejskiej Rody 
Narodowej, wyrażającej Grochul 


skiemu najwyższe uznanie za je- 
go owocna pracę na stanowisku 
prezydeńta miasta. 

Obrona oskarżonego, podważa- 
jąc akt oskarżenia, dowodziłą, że 
we wszystkich punktach nie ma 
żadnych cech przestępstwa i w 
konkluzji prosiła sad o uniewin- 
nienie. Oskarżony w ostatnim sło 
wie prosił również o uniewinnie- 
nie. 

Sąd po dwugodzinnej naradzie 


w sobotę o północy wydał wyrok | 
uniewinniający fazimierza Gro-i 


chuiseiego od wszystkich zarzu- 
tów stawianych mu w akcie a- 
skarżenia. W uzasadnieniu wyro- 


wartosci około dwóch milionów 
złatych. W hurtowmi natomiast 
wykryto zmagazynowany niele- 
galnie towar o wariości 30 mil. 
złotych, Gryniecki będzie odpo- 
wiądał przed Komisją Specjalną, 

Delegatura Komisji Specjalnej 
na osręg Poznań wykryła kilka 
tajnych garbarni na terenie Wiel 
kopolski, W związku z tym are- 
sztowan. zostali Stanieław Kos- 
tnowsk; i Franciszek Ignasiak z 
Obornik, Jan Mandas z Rybna 
Wieikopolskiego. Ludwik Domo- 
gala z Krosna pod Mosiną oraz 
J. Piotrowski z Lasku pod Pozna 
niem, 


ku sąd nie dopatrzył się w jego 
posunięciach jako pełnomocnika i 
prezydenta żadnych znamion prze 
stębstwa. 

Przewodniczył trybunałowi S. 
O. Wisłocki, wotowali S. S. O. 
Wurm i Kamieniecki, oskarżał 
prokurator z Wrocławia Szura, 
bronili oskarżonego adw. adw. 
dr. Karniol ż Warszawy i Ćwi- 
kowski z Jeleniej Góry. 

Wobec takiego stanu rzeczy 
sprawa stanowiska prezydenta 
miasta Jeleniej Góry jest nadal 
otwarta. Mianowany na to stano- 
wisko płk. Wesołowski, I-szy pre 
zydent Katowic, dotychczas do 
Jeleniej Góry nie przyjechał, a 
nie wiadomo jest również czy 
Grochulski wróci na to samo sta- 
nowisko. 


Jelenia Góra (js). Działalność 
Polskiej YMCA w Jeleniej Gó- 
rze, doskonale znana jest społe- 
czeństwu. Obecnie mamy do za- 
notowania nowy wielki akt spo- 
łeczny tej instytucji, która współ 
pracując z Kuratorium Szkolnym 
| zorganizowała półkolonie dla bie- 
| dnej dziatwy jeleniogórskiej. 

Przy częściowym  sfinansowa- 
niu wyżywienia dziatwy, której 
jest 104 płci obojga w latach 3 — 
7 lat, YMCA jeleniogórska oddała 
dzieciom do dyspozycji całkowity 
sprzet, sale, park do zabaw i le- 
żakowania, 

Dzieci na półkoloniach YMCA 
rekrutują się z najbiedniejszych 
sfer, przy czym wyznaczały je 
szkoły powszechne do których u- 


Singapur 
bazą holenderską 


Moskwa (Obsł. wł). Rozgłośnia 
moskiewska w komentarzu po- 
święconym zagadnieniu wojny 
indonezyjskiej zarzuciła wczorej 
Wielkiej Brytanii udziesanie po- 
mocy Holendrom, tłumiącym 
krwawo ruchy wołnościowe Indo 
nezyjczyków. Radio potwierdza, 
że Holendrzy korzystają z portu 
Singapore, gdzie znajdują się ma 
gazyny żywności przeznaczonej 
; dla walczących żołnierzy holen- 
derskich. 


doktorską, da bezpośrednio po woj< 
nie habilitował się z zakresu che- 
mii organicznej. Gdy po ukończonej 
wojnie i włączeniu Akademii Du- 
blańskiej, dla Politechniki Lwow- 
skiej powstała potrzeba obsadzenia 
katedry chemii ogólnej na Wydziale 
Roiniczo-Leśnym, objął ją profesor 
Sucharda. 

W latach 1923/24 proi. Sucharda 
jako dziekan Wydziału tolniczo- 
Leśnego, daje się poznać po raz. 
pierwszy jako znakomity organiza- 
tor. Po śmierci prof. Stanisława 
Niementowskiego (1925) obejmuje 
katedrę chemii organicznej na Wy- 
dziale Chemicznym Politechniki 
Lwowskiej. Prof. Sucharda zajmu- 
je się przede wszystkim usprawnie- 
niem metod przeróbki uszlachetnia- 
jącej produktów naftowych, opraco- 
wuje np. nową metodę rafinacji 
produktów nafiowych oraz metodę 
otrzymywania z gazu ziemnego czte 
rochlorku węgla. Prócz tego prowa- 
dzi badania ściśle teoretyczne. Rów- 
nolegle z działalnością naukową i 
dydaktyczną, bierze żywy udział w 
działalności samorządu akadetmic- 
kiego. W okresie okupacji prof. Su- 
charda bierze żywy udział w ruchu 
podziemnym. 

Na jesieni 1945 roku obejmuje sta 
nowisko prorektora i organizatora 
Politechniki Wrocławskiej. Szybka 
organizacja Politechniki we Wrocła- 
wiu byłaby nie do pomyślenia bez 
wkładu wielkich zdolności i ofiarnej 
pracy prorektora Suchardy. Z wio- 
sną 1947 r. prorektor Sucharda za- 
czął niedomagać. Podaje się on 
dwom z kolei operacjom i mimo 
wysiików lekarzy umiera. 

Śp. prorektor Sucharda był człon- 
kiem-korespondentem Polskiej Aka- 
demii Umiejętności, członkiem Pol- 
skiej Akademii Nauk Technicznych, 
członkiem-założycielem Wrocław- 
skiego Towarzystwa Naukowego. W 
czerwcu br. został on wybrany prze- 
wodniczącym Polskiego 'Towarzy- 
stwa Chemicznego. 


 Półkolonie Polskiej YMCA 


dia najbiedniejszej dziatwy 


częszczały. Część dzieci przysłało 
„Caritas“. 

Dziatwa znajduje się pod opie- 
ka trzech wykwalifikowanych 
wychowawców. 

Na wyżywienie kierownictwo 
YMCA kładzie największy nacisk. 
Na śniadanie wydawane są bułki 
z masłem/i kakao, ną omad skła- 
dający sięz dwóch dań, otrzymują 
dzieci w pierwszym rzędzie dużo 
jarzyn, przy czym mięso trzy razy 
w tygodniu i wreszcie na podwie- 
czorek chleb z masłem, owoce lub 
jajka, ser biały i białą kawę. Do- 
skonała opieka i wyżywienie po- 
wodują, że dziatwa czuje się do- 
skonale, przybiera na wadze i nie 
zdradza żadnych skłonności de 
chorób. 

Najwięcej z tego zadowolone s9 
matki swych pociech, które w go- 
dzinach popołudniowych przy- 
chodzą po swoje dzieci, widząc je 
zdrowe, opałone i co najważniej- 
sze nie głodne. 

"w" 


WARSZAWĄ. (PAP) Polska YM+ 
CA zorganizowała 11 stałych obo- 
zów letnich oraz 4 półkolonie, Z 
których korzysta miesięcznie po- 
nad 4 tys. rnłodzieży. Młodzież 
YMCA pomaga gremialnie okolicz= 
nej ludności w żniwach oraz pro” 
wadzi akcję repolonizacji Ziem Od- 
zyskanych. 


Chaos w opłatuch czynszowych 


Zbytnie 


Jelenia Góra (js). Sprawa czyn 
szów komornianych na terenie 
miasta Jeleniej Góry była już po 
ruszana przez wsżystkie instan- 
cje, począwszy od Zarządu Nieru 
chomości Miejskich, poprzez Za- 
rząd Miejski i Miejską Radę Na- 
rodową, a skończywszy na Zwiąż 
kach Zawodowych. 

W rezultacie powstał taki cha- 
os w tych sprawach, że stawki 
wyznaczone przez Zarząd Nieru- 
chomości Miejskich z 300 proc. 
są w dalszym ciągu 
ściągane ze świata pracy, mimo 


Syn — utalentowanym kompozytorem 


| matka — szpiegiem 


Salzburg. (API) W czasie wczo 
rajszego Światowego festiwalu 
muzycznego w Salzburgu, młody 
kompozytor austriacki, Gottfried 
von Einem, był obecny na pre- 
mierze swej pierwszej opery. 

Gottfried von Einem jest mło- 


' dym i bardzo utalentowanym 


kompozytorem austriackim, arysto 
kratycznego nochcdzenia, Jego 
opera „Śmierć Dantona“ odegrana 
jest poraz pierwszy na festiwalu 
w Salzburgu przez artystów wie- 
deńskiej opery państwowej. 
Matka kompozytora, baronowa 
von Einem została skazana na 


śmierć ząccznie pod zarzutem 
szpiegostwa w maju 1540 roky w 
Paryżu. W roku 1946 barortowa 
została zaaresztowana w Wiednit 
przez władze brytyjskie i ohecnic 
oczekuje nz strącenie w więzie 
niu frameuskim. 


obriqżenie Swiat 


iż uchwała ta zostala przez Hadę 
Miejską cofnięta. 

Na ostatnim plenarnym posie- 
dzeniu Powiatowej Rady Związ- 
ków Zawodowych poruszono kwe 
stię pobierania czynszów komor- 
nianych oraz 300 proc. dodatku. 
Przewodniczacy Rady Zemanek 
oświadczył zebranym, że będą 
wnięsione odwołania w tych spra 
wach do odpowiednich władz, a 
jeżeli chodzi o czynsze, to Miej- 

! ska Rada Narodowa uchwaliła 
zniesienie 300 proc. dodatku, a 
zatwieądzenie jedynie 100 proc. 
dodatek. 

Tymczasem Miejska Rada Na- 
rodowa swoje, a Zarząd Nieru- 
chomości Miejskich swoje. Za 
miesiąc lipiec administracja do- 
mów Zarządu Nieruchomości 
Miejskich wysłała upomnienia do 
wszystkich mieszkańców- domów 
miejskich o zapłacenie czynszów 
z 300 proc. dodatkiem, grożąc cof 
nięciem przydziału na mieszkanie, 
sankcjami sądowymi itp. 

Kto w tym wypadky ponosi wi- 
nę obdzierania z ostatnich groszy 
przedstawicieli świata pracy, któ 
rzy na tego rodzaju stawki hie są 
budżetowo w żadnym wypadku 
' przygotowani? 


a proci 


Apelujemy do odnośnych czyn- 
ników, aby sprawą pobieranych 
czynszów  komornianych wraz £ 
nadmiernym dodatkiem 300 proc., 
zainteresowały się bliżej i stwier- 
dziły, komu zależy, aby wprowa- 
dzać w świat pracy chaos, wy” 
zysk i nieufność do rozporządzeń 
oraz uchwał takiego ciała, jakim 
jest Miejska Rada. Narodowa. 
z 


Zhoże z majątków 
państwowych 


Warszawa (API). Zarząd pańe 
stwowych nieruchomości ziem- 
skich któremu podlegają prawie 
wszystkie majątki państwowe na 
terenie kraju, zawarł ostatnio u- 
mowę z Ministerstwem Aprowi- 
zacji na dostawę 30.000 ton zboże 
w ciągu miesiąca września br. 
Żyto będzie służyć na zaopatrze- 
nie reglamentowane ludności. 

Przez szybki omłot i wczesną 
dostawę żyta z tegorocznych zbio 
rów, zarząd państwowych nięru- 
chomości ziemskich zapoczątka- 
wuje swoją ważną rolę w pan- 
lstwowej polityce aprowizacyjnej: 


| 


Wtorek, 29 lipca 1947 r. 


Wisła — Szombierki 4:0 (1:0) 


Szombierki (KL). Na sta- 
dionie miejskim w Bytomiu od- 
był się mecz o wejście do do Li- 
gi Państwowej między leaderem 
grupy a drużyną Szombierek. 
Spotkanie prowadzone było bar- 
dzo ostro i pod koniec pełno by- 
ło incydentów, z których jeden, 
zakończył się spoliczkowaniem 
zawodnika Wisły, Gracza. Sędzia 
zawodów, Jarczyk z Poznania, 
początkowo skrupulatny, nie u- 
miał opanować sytuacji i nie po- 
trafił wkroczyć należycie przez u- 
sunięcie niezdyscyplinowanych 
zawodników z boiska, Przebieg 
gry do stanu 2:0 a więc do cza- 
su załamania się drużyny Szom. 
bierek, wykazywał równowągę 
Sił] a nawet lekką przewagę śląs- 
kiego zespołu, który miał szereg 
sytuacji podbramkowych. 

Po utracie pierwszej bramki, 
która padła wskutek samobój- 
czej obrony bramkarza, po przer 
wie po uzyskaniu przez Wislę 
drugiej bramki w 14 min. Wisła 
całkowicie opanowuje pole gry 
przeprowadza piękne ataki, przy 
czym cała drużyna gra składnie 
i celowo. Jednak od tego momen- 
tu gra przybiera na ostrości, tak, 
że sędzła zmuszony jest często 
grę przerywać. Wynikiem dalszej 
przewagi Wisły jest trzecia bram 
"ka zdobyta również z przeboju 
przez Giergiela. Wszelkie usiło- 
wania Szombierek nie mają żad- 
nej możliwości realizacji, z u- 
, wagi na to, że nikt z napadu! 
Szombierek nie umie oddać cel- 
nego strzału. Porażkę Ślązaków 
przypieczętowuje w 31 min. Ko- 
hut, strzelając z podania Giergie- 
la zresztą najbardziej skuteczne- 
TO <zzo=reiigat 


Czytaj 
Sport i Wczasy) 


Katowice. Główna uwaga| 
w drugim dniu zawodów lekko- 
atletycznych Śląsk — Łódź skie-, 
rowana była na zawodników a- 
merykańskich, którzy występo- | 
wali w ramach tego meczu po raz. 
pierwszy w Polsce. Przyznać trze, 
ba, że zawodnicy USA reprezen- 
tują naprawdę wysehą klasę, do- 
wodem tego były wyniki jakie uzy- 
skali w Katowicach, a które w 
niejednym wypadku były nawet 
lepsze niż w Pradze. Przede wszy 
stkim lepszy wynik uzyskał naj- 
lepszy dyskobol Świata _ Bob 
Fitch, który tym razem osiągnął 
33,37 m. W kuli Fitch uzyskał 
również b. dobry wynik, 
niż w Pradze. 

W ramach tych zawodów do- 
szło do sensacyj w gronie samych 
Amerykanów. Najlepszy ich sko- 
czek wzwyż, Mondschein, ©- 


lepszy 


go napastnika Wisły, czwartą i 
decydującą bramkę. 


Radomiak — Grochów 
11:3 
ŁKS — Tęcza Kielce 
10:3 (3:1) 
Warta Poznań — PKS 
Szczecin 7:0 (4:0) 


Polonia (Świdnica) —Motor 
Białystok 6:2 (3:2) 
Pomorzanin Toruń — 
Orzeł Gorlice 1:1 (1:0) 
Budapeszt (obsł. wł.). $port 
pływacki Węgier rozpoczyna zno- 
wu wybijać się na naczelne miej- 
sce wśród państw Europy. Ostat- 
nio czołowi zawodnicy Węgier, 
którzy wykazują wielką żywot- 
ność i biorą stale udział w róż- 
nych zawodach uzyskali szereg 

doskonałych wyników, P 

Wspaniałe czasy uzyskał przede 
wszystkim iKadas w crawlu uzy- 
skując na 100 m 59,2 sek. a na 
200 m — 2.14,8 min.(!). 

Również i inni zawodnicy uzy- 
skali bardzo dobre wyniki. Ne- 
meth na 200 m st. klas. — 2.54,8 
min., a obiecujący junior, Mitro, 


na 460 m st. dow. uzyskał czas — 
4.5%,6 min. (!) 


Występ lekkoatletów USA w Katowicach 


Fitch lepszy w Katowicach niż w Pradze 


DZIENNIK ZACHODNI 


Strona 3 


Wysoka porażka drużyny Chorżowa 


>| Cracovia 


K raków (tel, wł.) Rozegrany | 1:9 dla Cracovii nie wykerzystał 
w Krakowie mecz go wejście do | rzutu karnego strzelające w out. 


ligi pomiędzy dwoma czołowymi 
zespołami grupy drugiej zakoń- 
czył się nieoczekiwanie wysoką 
porażką drużyny chorzowskiej, 

Na usprawiedliwienie tak wy- 
sokiej porażki należy jednak 
przytoczyć to, że większość gra- 
Czy AKS była przemęczona cięż- 
kim spotkaniem z Rumunami 
odbytym w ub, środę. Mecz ten 
nie został jednak dokończony. 
Na 5 minut przed zakończeniem 
meczu sędzią zawodów p. Hycki 
z Sosnowca usunął z boiska gra- 
cza ARS, z czym nie chciala się 
zgodzić resztą graczy i zeszlą z 
boiska, 

Bramki dlą Cracovii zdobyli: 
Szewczyk 4, Bobuła i Szeliga po 
1. Dla AKS jedyną brarakę zdo- 
był Spodzieja, który przy stanie 


Dalsze ostatnie wyniki, jakie 
notujemy w pływactwie węgier= 
skim, są w dalszym ciągu rewe- 
łacyjne, jak na stosunki europej. 
skie, 

W crawlu Kadas obniżył wybit- 
nie swój najlepszy czas na 100 m, 
uzyskując 58,2 sek. Doskonały 
czas uzyskał również na tym dy- 
stansie Szatmari, a mianowicie 
58,6 sek. 

W konkurencji 100 m nawznak 
Valent uzyskał czas 1.11,1 min, 

Ma 


Ra 


Jak z wyników tych wynika, 
pływacy Węgier, mimo, że Kon. 
tynuują dopiero drugi rok swej 
pracy, czym podtrzymują przed- 
wojenną, wysoką klasę pływace 


Zwycięstwo zespołu Śląska 


siągnął tylko wysokość 1.85 i zo- 
stał pokonany przez swego roda- 
ka Morcoma, którego specjalno- 
ścią jest tyczka. Morcom uzyskał 


wysokość 1.94 m co było niespo- | 


dzianką dla samych nawet Ame- 
rykanów.. 

Szczegółowe wyniki konkuren- 
cyj w których startowali Amery- 
kanie są następujące: 

100 m: 1. Houden 10,4 sek. 
przed Lawlerem o pierś 10,4 sek.. 
3. Kiszka (51) 11,2 sek., 4. Danow- 
ski 11,2 sek., 5. Jaraczewski 11,4 
sek.; 

200 m: 1. Hcuden (USA) 21,9 
sek, 2. Lawler (USA) 21,9 sek. 
(o pierś), 3. Szymoszek (SI) 23,9 
sek.; 

400 m: 1. Whietfield (USA) 49,7 
sci., 
Czeszyk (Ś1) 55,1 sek. 


—— i ——_Č—Č— 


Sport na Dolnym Śląsku 


Jelenia Góra (wel). Szunów, je- 
dno z najmniejszych miast Dolne. 
go Śląska, liczące zaledwie 1.500 


mieszkańców ma dobrze zorgani- | $ 


zowany klub sportowy. Klub ten, 
będący pod opieka władz miej- | 
skich, posiada sekcje piłkarską i 
siątkówia: i nałeży do Polskiego 
Związku Piłki Nożnej, Drużyna 
piłkarska składa się szeregu | 
drobnych graczy znanych w kraju 
klubów i rozgrywa na razie za- 
wody w kl. B. Skład jej jest na- 
tępujący: Godlewski, Grabowski, 
«sulla, Winiarski, Chocianowski, 
Krysiak, Kozera, Kawa, Przygro- 
dzki, Grzelka i Podeszwiak. Ka- 
pitanem drużyny jest Grabowski. 
Klub ma do dyspozycji wspaniały 
| ETER Y ZACCZ 


z 


Joe Louis 
nie ma przeciwnika 

Newy Jork. Joc Louis zde- 
tCydował się nie bronić w tym ro- 
u swego tytułu mistrza Świata, 
Wobec braku atrakcyjnego prze- 
tiwnika. 

Propozycję walki ze Szwedem 
andbergiem, pogromcą Baksie- 
go, Luis odrzucił, uzasadniając to 

akiem zainteresowania widzów 
amerykańskich dla tego rodzaju 
walki, 


stadion, to też posiada dobre wa- 
runie; rozwoju. Klub w Szunowie 
znany jest w okolicy pod nażwą 
„Szunowiak”. : 

Trzeba dodać, że Szunowo, jak 
prawie każda miejscowość na Dol 
nym Śląsku, ma również drugą 
nazwę „Swieżawa”. 


2, Puzio (Cr) 51,6 sek., 3, 


800 m: 1. Whietfield 
1.59,3 min, 2. Wideł (Cr) 2.00,5 
min. Jest to najlepszy powojenny 
czas na tym dystansie. Wideł po- 
konał Amerykanina Twoonney, 
który uzyskał czas 2.01,23 1nin., a 
który nie jest specjalistą tego dy- 
stansu i bardziej odpowiada mu 
1.500 m, 4. Rzeźniczek (Ši) 2.03,4 
min., 5. Dykto (£Ł) 2.08,5 min. 

1.500 m: 1. Twoonney (USA) 
4.01,2 min., 2. Widerski (Cr) 4.09,5 
min, 3. Kłoda (Śl) 4.161 min, 
4. Dykto (Ł) 4.19,8 min, 5. Za- 
przał (81) 4.22 min.; 

sztafeta 4 x 100 m: 1. USA w 
składzie Houden, Lawler, Mond- 
schein, Whietficld. Czas 42,3 sek., 
2. Śląsk 44,4 sek, 3. Łódź 44,9 
sck.; 

400 m płotki: 1. Puzio w do- 
brym czasie 57,4 sek. Ameryka- 
nin Simons, który biega tylko 
przez płotki na krótkie dystanse, 
zrczygnował z biegu na ostatniej 
setce. 

110 m płotki: 1. Simons (USA) 
14,9 sek. 2. Voreiter (Ś1) 17,7 sek., 
3. Maciaszczyk (Ł) 18,1 min.; 

kuła: 1. Fitch (USA) 15,41 
2. Łomowski (Gdańsk) 14,6% 
3. Mondschein (USA) 14,09 
4. Grzelski (Ł) 13,04 m; 

dysk: 1. Fitch (USA) 53,3 
2. Łomowski (Gdańsk) : 43,25 


in, 
m, 
m, 


m, 


konałe wyniki l 
pływaków Węgier 


(USA) | 3. Grzelski (Ł) 40,21 m, 4. Śmyłla 


Nowy rekord świata 


Rymer — ZZK Łódź 
4:0 (2:0) 

Rybnik. RKS Rymer, który 
przechodził ostatnio spadek for- 
my zagrał tym razem nadzwyczaj 
dobrze. Był przez 90 minut pa- 
nem gry i zdyskłasował w zupeł- 
ności słabo grającą ZZK. 

Bramki do przerwy zdobyli: w 
40-tej minucie Franke oraz w 42 
Dębała. Po przerwie Wilczek w 
48 min. zdobywa przepiękną 
bramkę. Od wyższej porażki u- 
chronił ZZK doskonały bramkarz 
Pisarski, Ostatnią bramke dnia 
zdobył Wilczek, - 


Czuwaj Przemysł — 
WMKS 2:1 (0:1) 


Przemyśl (tel. wł) Drużyna 
WMKS z Katowic w meczu o 


twa węgierskiego, które prócz do. 
skonałych waterpolistów, stałych 
zdobywców medalu olimpijskiego, 
miało takie sławy, jak zwycięzcę 
na 100 m stylem dowolnym na 
olimpiadzie Ssika, dr. Baranyi'e- 
go, Halassyego iin. 


, Czuwaj 


spotkaniu z groźnym zespołem 
|! Gedanii, 

Gospodarze mieli przewagę 
przez cały czas meczu * na zwy. 


wejście do ligi doznała nieocze- 
kiwanej porażki w Przemyślu, 
prowadząc zdecydowanie w pier- 
wszej części zawodów. 

Bramki dla WMKS zdobył 
Wróbeł, który na 5 minut przed 
zakończeniem pierwszej połowy 
meczu doznał złamania nogi. 
po przerwie zdobył obie 
bramki ze strzalów Duchonia. 


Połonia (Warszawa)—Skra 
Częstochowa 6:1 (3:0) 


Warszawa (tel. wł), Zdecydo. 
wane zwyciestwo Polonii w me- 
tzu © wejście do ekstraklasy. — 
Bramki: dla Polonii zdobyli: Iaże 
nicki i Świcarz po 3, dla Skry 
Buiski, 


Gedania—RKU Sosnowiec 
5:1(3:1) 
Gdańsk (tel. wł). Występ dru- 


yny Sosnowca w Gdańsku za- 
zończył się jej wysoką porażką w 


cięstwo zasłużyli w pełni. 


Pomorzanin — Gedania 
4:3 (2:1) 


Garbarnia — Lublinianka 
5:1(3:0) 


Wałki o wejście do ekstraklasy 


Ruch — Piast cnwice 4:3 (3:2) 


Hajduki, W spotkaniu pil- 
karskim o wejście do ekstraklasy 
Ruch -pokonał po zaciętej i nie- 
zwykłe emocjonującej walce swe. 


(S1) 39,49 m; 

skok w dal: 1. Mondschein (USA) 
4,18 m, 2. Kiszka (S1) 6,93 m, 3. 
Szymoszek (Śl) 6,49 m, 4. Jara- 
czewski (Ł) 6,21 m. Poza konkur- 
sem Jagusz (Śl) 6,66 m; 

skok wzwyż: 1. Morcom (USA) 
1,94 m, 2. Mondschein (USA) 1,55 
m, 3. Simons (USA) 1,80 m, 4. Dre 
giewicz (Cr) 1,77 m, 5. Szmidtke 


(Ł) 171 m; (5 


skok o tyczce: 1. Morcom (USA) 
4,00 m, 2. Mucha (Śl) 3,20 m, 3. 
Majcherczyk 3,00 m. 

W pozostałych konkurencjach | 
pań Nowakowa uzyskała bardzo, 
dobry wynik w skoku w dal, a! 
mianowicie 5,36 m, który jest naj- | 
lepszym powojennym wynikiem | 


go najgroźniejszego rywala w sto 
sunku 4:3 (3:2), Napastników Ru- 
chu prześladował w drugiej poło- 
wie gry pech strzałowy. Gra by- 
ia chwilami bardzo ostra. Zawod 
wey Piasta wykazali doskonalą 
kondycję fizyczna ś byli prze- 
ciwnikiem równorzędnyin. 

Bramki dla Ruchu zdobyli: 
Cieślik j Alszer po 2, dia Piasta 
iiączka 2 i Gruner 1. 

Sędziował poprawnie p. Mytnik. 
Publiczności około 7 tys, 


Sarmacja —— Wiktoria 
Wałbrzych 7:2 (3:0) 


Będzin. Sarmacja zagrała 
bardzo ładnie zwłaszcza po przer 
wie, Victoria, pomimo tak wyso- 
kiej porażki stawiła zacięty opór. 
Będąc drużyną bardzo ambitną 
przez cały przebieg meczu, 

W drużynie Sarmacji najlep. 
zysii na boisku byli: Rostacki, 
Orzechowski i w bramce Kocow- 
ski. W drużynie pokonanych naj- 
iepszym byi Krzyk, zdobywca 
dwóch bramek, Bramki dla Sar- 
macji zdobyli: Orzechowski 4, Le 


* W turmcju piłkarskim ama- 


DROBIAZGI 


— AKS 6:1 (3:0) 


Katowice. Po uwzględnieniu 
wynikóów uzyskanych w rozgryw- 
kach o wejście do ekstraklasy w 
ciągu ubiegłej niedzieli, tabele w 
poszczególtych grupach przedsta- 
wiają się następująco: 


GRUPA I 
Wisła 11 242 62: 5 
Polonia Warszawa 10 17 43:16 
Folunia Bytom 10 15 45:18 
Polonis Świdnieą 11 11 24:22 
Szombierki 11 11 23:26 
K, K, S, Peznań 10 9 46:20 
Skra 11 8 21:40 
Ognisko 11 4 30:64 
Motor 11 0 11:81 
GRUPA II 
Cracovia 12 18 51:16 
AKS 12 18 58:17 
Rymer 12 18 41:25 
Pomorzanin 13 15 32:23 
R, K, U, 13 14 23:24 
Radomiak 12 11 32:25 
Gedania 12 10 27:32 
Z. Z., K, 123 9 27:43 
Orzeł 12 6 21:36 
Grochów 2 1 16:68 
GRUPA HIHI * 
Wartą 11 20 53:42 
Garbarnią 11 18 41:13 
L. K, 8. 11 17 48:18 
Tęcza 11 13 25:22 
Lublinianka 11 10 58:35 
W. M. K. S. 10 3 19:33 
Czuwaj 10 6 11:25 
K. K, S, Olsztyn 10 4 15:45 
P. K, S, 10 0 4:46 


wiński i Prostacki po 1. Sędzia 
p. Wydzieryński z Częstochowy 
bardzo dobry, Publiczności 3.000. 


GRUPA I 


J. K. S. Jarosław 3 6 105 
Partyzant Kielce Saaz 4:8 
Tarnovia MIC” 4:8 
Legia Krosno SAT 5:8 
GRUPA II 
Ruch Chorzów 3 6 145 
Sarmacja Będzin 3 4 107 
Piast Gliwice 3 ©. 1:9 
Wiktoria Wałbrzych 3 © 6:20 
GRUPA III 
H. C. P. Poznań 3,5 4:3 
Polonia Bydgoszcz 2 2 3:3 
Legia Gdynia EW + 5:7 
MKS. Szczecin 5 1 4:6 
GRUPA IV 
Widzew Łódź s 6 1:2 
CKS Częstochowa 3 3 6&7 
RKS Radom gaa 3:6 
Sygnał Lublin 3 0 5:3 
GRUPA V 
Legia Warszawa 3 6 23:31 
WKS Siedlce 3 4 3:2 
Sokół Ostruda sa 2:13 
Mazur ŁLR 3 0 3:2 


* W turnieju tenisowym w Ila- 


tej konkurencji. 2. Gęhbolisówna | terskich reprezentacji Ameryki Pól- |verfjord Earl Cochell ` pokonat nie- 


(Śl) 4,83 m, 3. Peskówna (Ł) 4,63 
m. 4. Burzykówna (Śl) 4,60 m. Po- 
za konkursem Wajsówna (Śl) 
4,83 m; w sztafecie męskiej 4 X 
400 m zwyciężył Śląsk w czasie 
3.37,11 min. przed Łodzią 3.52,4 
min. W sztafecie pań 4X100 m 
zwyciężył Śląsk w czasie 54,3 sek. ' 
przed Łodzłą 55,9 sek. a I 
Ogólny wynik spotkania Sląsk 
— Łódź wynosi 112:102 pkt. na 
korzyść Śląska. W konkurencjach 
kobiecych wygrała Łódź 45,5: 42,5 
pkt, a w konkurencjach meskich 
Sląsk stosunkiem 69,5:56,5 pkt. 


w rzucie 
dyskiem 


1 


l pobił Gordien (USA) u Oslo 


Oslo. Podczas gdy jedna 
grupa ekipy lekkoatletów 
amerykańskich startowała w 
Katowicach, druga występo- 
wała jednocześnie w stolicy 
Norwegii. Dwudniowe zawo- 
dy, przyniosły tam szereg 
wspaniałych wyników, na czo 
lo których wysuwa się prze- 
de wszystkim nowy rekord 
świata w rzucie dyskiem, u- 
uzyskany przez młodego dys- 
kobola amerykańskiego — 


| Gordien. Nowy rekord wy- 


nosi obecnie 54,40 m i jest 
lepszy od dotychczasowego 
o 1.0,6 m. 

Poszczególne wyniki zawo 
dów: 

100 m: 1. Dillard (USA) — 
10,6 sek., 2. Guida (USA) — 
10,8 sek. 

200 m: 1. Dillard — 24,2, 
2, Guida (USA) 21,4, 


800 m: 1. Perkins (USA) 
1.52,6 po zaciętej walce z 
Norwegiem Vade, który prze 


a 

grał o pierś, 3. Hulse (USA) 
1:53,4, 

1.500 m: 1, Perkins (USA) 
3:53,0, 

3.000 m: 1. Hires (Węgry) | 
8.33, 

5.000 m: 1. Heino (Finlan- 
dia) 14,18. 

4 x 100 m: 1. (USA) 41,8. 

skok wzwyż: 1. 
(USA) 1,96 m, 

dysk: t. Gordien (USA) 
54,40 m. 


x 


| pokonując 


nocnej, rozegranym w Havannie na 
Kubie, Meksyk pokonał Stany Zje- 
dmoczone, reprezentowane przez dru 
żynę z Faif River, w stosunku 5:0. 
* Argentyński Komitet Cimpia] 
ski zaprzeczył wiadomościom, sze- 
rzonym w Londynie, jakoby Argen- 
tyna miuta się zobowiązać do do- 
starczenia żywności dla zawodni- 
ków wszystkich narodowości przez | 
calf czas trwania Olimpiady w 
Londynie. Argentysiczycy zawiado- 
mili tylko Anglików, że reprezen- 
tacja Argentyny przywiezie ze sobą 
żywność na cały czas  trwamia 
igrzysk 
b am 
Nowy pływacki rekord 
Angiii 
Londyn Na mistrzostwach 
pływackich Anglii w Saint Leo- 
nards osiemnastoletnia Szkotka 
Cathie Gibson ustanowiła nowy 
rekord Anglii na 440 y. stylem 
dowołnyrn, zwyciężając w finale 
w czasie 5:23,2 sek. Czas ten jest | 
o 0,2 sek. lensv ed dotychczaso- | 
zo rekordu Anglii ustalonego | 
10 lat temu przez Dunkę Hvegor 


spodziewanie tegoroczną rewelację 
Ameryk, — Edda Moylena 6:3, 4:6, 
6:2. Turniej o mistrzostwo Kolora- 
do wygrał Seyniour Greenberg, bi- 
jąc w finale Vic Setxasa 6:8, 6:2, 
YREH GREKA 


WORKI nowe i używane. ju- 
towe ı papierowe 
SIENNIKI 
PŁACHTY ŻNIWNE 
PŁÓTNA do maszyn żniwnych 
(snopow:4ązałek) 
PŁACHTY brezentowe wodo. 
odporne na wozy 
POKROWCE brezentowe na 
słhnochcdy ciężarowe 
UBRANIA robocze brezentowe 
dla ciężkiego przemysłu 
FARTUCHY robocze brezent. 
RĘKAWICE i łapy ochronne 
oraz wszelkie inne wyroby ju- 
towe i brezentowe dostarcza: 
Poznańska Fabryka Worków, 
Wyrobów Jutowych i Brezent. 


Poznań, ul Przeteysļłowa 33, 
tel. 18.453 2991 


Niespodzianka w Faryżu 


Asboth mistrzem Francji 


Paryż (obsł. wł.) Węgier J. As- 


„ennisu prawdziwą niespodziankę, 
w grze półfinałowej 
Amos NA Ton! 


bzrdzo dol: 
dostarczył widzom | 


ma Browna, 


Jeszcze większej emocji w dniu 


Vessić | oth, który sprawił zwolennikom | 26 bm, zwyciężając w finale przed 


stawiciela Afryki Płd., doskona- 
łego zawodnika Sturgessa, w stu- 
sunku 8:6, 3:5, 6:4. (is) 


Strona 4 


DZIENNIK ZACHODNI 


Wtorek, 29 lipca 1947 r. 


Niejaki X 


Z cyklu: Podróże ksziaicą 


DOOKOŁA LĄDKA 


IV 


Do Lądka jak do Rzymu, 
można dojechać rozmaitymi dro- 
gami (przepraszam do Rzymu 
podobno każdą). Wszystkie są 
piękne i wszystkie dostatecznie 
sharatane, tak że można po nich 
jeździć raczej tylko od biedy, to 
znaczy w nagłej potrzebie, ałbo 
in articuło mortis, ałe za to 
świetnie da się po nich odbywać 
dłuższe marsze piechotą, 

Z tych wszystkich dróg do naj- 
bardziej widokowo godnych na- 
leży mało znana i rzadko uczęsz- 
czana, ale też i najbardziej dziu- 
rawa droga _Bystrzyca-Lądek. 
Wiechać na nią z Bystrzycy jest 
dość trudno z uwagi na notorycz- 
ny brak drogowskazów w tym 
mieście. Ale gdy ma się pewną 
dozę cierpliwości oraz zdolność 
przekonywania Bystrzyczan, żeby 
jednak przypomnieli sobie, iż Lą- 
dek, to nie jest to samo, co Kłodz- 
ko — to ostatecznie jakoś na ię 
drogę przy Boskiej i ludzkiej po- 
mocy można się dostać, 


Jabłka, mleko i woły 


b 

Rosną przy niej jabłka naj- 
lepszych gatunków, ale niestety 
przeważnie zimowych, tak że bę- 
dą się one nadawały do konsum- 
cji gdzieś dopiero za miesiąc, © 
ile naturalnie okoliczna młodzież 
wiejska przy współudziale przy- 
godnych wędrowców nie poobry- 
wa owoców, zanim one nie doj- 
rzeją. Ponieważ jednak z drugiej 


strony przy owej drodze, tak jak 
w innych okolicach powiatu by- 
strzyckiego stoją sobie spokojnie 
bańki z mlekiem, należy przy- 
puszczać, że do jabłek będą ci 

n ewentualni konsumenci, usto- 
sunkowywać się z równą rewe- 
rencją jak co i do mleka. 

W tych stronach koń, jako 
zwierzę pociągowe, niemal nie 
istnieje. Zastępuje go wół. Woły 
do samochodów odnoszą się z du- 
żą wyrozumiałością, a można na- 
wet powiedzieć, że i z sympatią. 
Chętnie, aczkolwiek z wielką fle- 
gmą, dają wolny przejazd, spo- 
glądając ze słabym zainteresowa- 
niem na mijający je, niewątpli- 
wie dziwaczny, bo turkocący, sa- 
mojazd a potem wracają do 
swoich wolich spraw i swoich 
wolich filozoficznych rozmyślań. 

Woły również cieszą się sym- 
patią kierowców, którzy zawsze 
twierdzą, iż one są, jako prze- 
szkoda na szosie, grubo lepsze od 
krów. Krowa bowiem nietylko, 
że niechętnie ustępuje pierwszeń- 
stwa innym czworokołom, czy 
czworonogom, ale w spotkaniu z 
samochodem wykazuje z reguły 
zadziwiająca bezmyślność oraz 
skłonność do figlarnych zabaw w 
najbardziej nieodpowiednim mo- 
mencie, 

Te i tym podobne rozważania 
towarzyszą nam przy spotkaniu z 
zaprzęgami wolimi, podczas gdy 
bliskie szczyty górskie spoglądają 
wyniośle na Simcę, a droga staje 
się coraz bardziej serpentyno” 
watą. 


znowu drogowskazy 


Nie potrzeba chyba dodawać, 
1 ke sprawa drogowskazów przed- 
stawia się tutaj fatałnie, a wła- 
Ściwie nie przedstawia się wcale. 
Jedyny drogowskaz, jaki w ciągu 
podróży napotykamy, to w miej- 
scowości Trzebieszowice, z napi- 
sem: „Do kuźni“. Nic nam jednak 
po kuźni, wobec czego musimy 
się u przydrożnych mieszkańców 


dopytywać o dalszą trasę. Przez 
Trzebieszowice musiał przejeż- 


dżać niedawno również i p. Ober- 
biirgermeister Schónwalder, jako 
że zostawił po sobie pamiątkę w 
postaci dużego szyldu na jednym 
% domów: „Gasthof zum schwar- 
zen Bär“, 

Najtrudniej jest wydostać się 
na przełęcz, ale i to zostaje wresz- 
cie osiągnięte, no i w rezultacie 
po dosyć karkołomnej jeździe w 
dół, z drugiej strony przełęczy, 
dobijamy do skrzyżowania z szo- 
są wiodącą z Kłodzka do Lądka. 

Tu już sytuacja asfaltowa 
przedstawia się nieco lepiej, wo- 
bec czego przyspieszywszy trochę 
biegu wjeżdżamy z patosem i 
emfazą do Lądka, 

Lądek zalicza się również do 
perel, i to nie bez racji. Miastecz- 
ko ładne i sympatyczne, tylko 
śrochę zanadto oblepione afisza- 
mi o takich gromkich napisach: 
„Obywatele! Zbierajcie stary pa- 
pier i szmaty!“ 


Most przez Wartę 


= Poznań, (API) W Poznaniu pod 
jęto wstępne przygotowania do 
odbudowy mostu przez Wartę na 
linii Wał Królowej Jadwigi, któ 
ry połączy wschodnią część mia- 
sta z zachodnimi dzielnicami 
przez które przejdzie tranzytowy 
ruch magistrali komunikacyjnej; 
Warszawa — Berlin. Most ma 
mieć 220 m długości przy szero- 
kości jezdni 17 m i 3-meiowymi 
chodnikami, 


Niewiadomo, czy może afiszów 
jest za dużo, (przesada w propa- 
gandzie, jak wiadomo, zawsze 
szkodzi) czy też może obywatele 
nie chcą w ogóle zbierać starego 
papieru i szmat, dość na tym, że 
przy pobieżnej inspekcji kilku 
klatek schodowych i podwórzy 
znalazłem tam dosyć pokaźne 
ilości bardzo już starego (można 
by powiedzieć  poniemieckiego) 
papieru i bardzo już starych śmie 
ci, wśród których bez wątpienia 
dało by się znaleźć również i bar- 
dzo stare szmaty. 


Słowiki i pstrągi 


Lądek jako perła, posiada swój 
zdrój, który jest pięknie położony 
i pięknie zbudowany. Publiczności 
raczej dużo, i w odróżnieniu od 
Kudowy, o przewadze młodzieży 
(w Kudowie wodzi rej star- 
Szyzna). 


W parku pary i niepary toczą 
ożywione rozmowy na najro- 
zmaitsze tematy, a jedno, wi- 
docznie świeżo przybyłe do tzw. 
wód — dziewczepolskie, oświad- 
cza głośno swemu towarzyszowi: 

— Ach, jak cudnie tu będzie 
dzisiaj wieczorem, gdy słowiki 
będą śpiewały!... 

Towarzysz niestety nie zna się 
na tyle na ornitologii, aby wy- 
jaśnić, iż dziewczepolskie ma 
mylne pojęcie o słowikach. Sło- 
wiki bowiem w lipcu już dawno 
skończyły z majową epoką ro- 
mantyzmu, i weszły w okres po- 
zytywizmu, który zasadza się na 
nie śpiewaniu. 

Lądek posiada, rzecz prosta, 
imponujący Dom Zdrojowy, któ- 
ry różni się tym od wszystkich 
innych domów  zdrejowych na 
całym świecie, że jest tam wie- 
czorem dancing bez żadnej kon- 
sumcji. To znaczy, że nietylko nie 
można tam nie zjeść, ale nawet 
ani wypić zwyczajnej wody sodo- 
wej, czy szklanki herbaty. 

Inna rzecz, że za to jest w Ląd- 
ku wiele innych lokali, w których 


FABRYKA APARATÓW ELEKTRYCZNYCH „IMAS* 


Łódź, ul. 
ogłasza 


NIEOGRANICZONY 


ną przebudowę instalacji centralnego ogrzewania w budynkach fa- 


PRZETARG 


Gdańska nr 138 


bryki przy ul. Gdańskiej nr 138, 


Ślepe kosztorysy 


oraz bliższe informacje są 


w Wydziale Inwestycyjnym Fabryki (ul. Gdańska nr 138). 
Oferty w kopertach bez firm należy składać do dnia 4. sierpnia 
1947 r. godz. 10 rano w Wydziale Inwestycyjnym fabryki „Imas“. 


Otwarcie ofert nastąpi w obecności przedstawicieli firm w tymże 


dniu o godz. 10,30 rano. 


Do ofert należy dołączyć kwit na wadium w wysokości 1 proc. 
ogólnej sumy kosztorysowej, wpłacone na nasze konto nr 807 B. G. K. 
Łódź, względnie kwit na złożone do depozytu w Banku Gospodarstwa 
Krajowego do naszej dyspozycji papiery wartościowe w odpowiedniej 
wysokości. — Dyrekcja Fabryki zastrzega sobie prawo wyboru oferty 
niezależnie od kosztorysowej sumy, jak również unieważnienie prze- 
(PAP) 3261 
aT S E m" oH 


Katowice, 3-go Maja 12, tel. 309-73. 305-73, 355-83, 311-84 — Dział ogłoszeń: Telefon 309-74. 


targu bez podania powodu. 


Naczelny redaktor. Stanisław Ziemba Redakcja: j 
edpowiedzialności — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. — Przyjmowanie stron między godziną 11 — 13 codziennie. — Wydawca: 
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do otrzymania 


można tańczyć i konsumować ad 
libitum oraz ad libitudinem. 
Lądek szczyci się poza tym bar 
dzo ładnymi fontannami, które 
tym się różnią od wszystkich in- 
nych fontann na całym świecie, 
że w ogóle, jak to się mówi, nie 
biją. Może nie mają wody, może 
są popsute, ale w każdym razie z 
daleka robią wrażenie, że lada 
chwila zaczną bić. 
s W pensjonatach jest stosunko- 
wo tanio (przeciętnie do 500 zł. 
dziennie), a wikt jest o całe nie- 
bo lepszy, niż w Kudowie. Tak 
przynajmniej twierdzą bywalcy. 
Do innych atrakcji Lądka nale- 
ży zaliczyć pstrągi, które mają 
wyśmienity smak po lokolach i 
zdrowo konkurują w dnie bez- 
mięsne z innymi przedstawiciel- 
kami fauny rzecznej, a zwłaszcza 
morskiej. 


Dwa widoki 


Turystę uderzają poza tym dwa 
widoki. Pierwszy — to dosyć spo- 
ra ilość pozamykanych sklepów, 
a drugi — to w centrum zdroju 
bardzo wysoka latarnia uliczna, 
skrzywiona w górnej swej poło-| 
wie. Zamknięcia sklepów doko- | 
nała oczywiście, komisja specjal- 
na — kto jednak potrafifł skrzy- 
wić latarnię w tak wysokim pun- 
kcie, nikt nie wie. Dzięki jednak 
okoliczności, że nikt tego nie wie, 
latarnia owa stanowi zawsze 
przedmiot długich i interesują- 
cych dyskusji wśród kuracjuszy. 

Łądkowa woda zdrojowa Sszcza- 
wa czy też pieniawa, posiada zæ- 
pach specjalny, przypominający 
z lekka zgniłe jaja, podobne na go 
rąco. Ma ona duże wartości lecz- 
nicze, ale żeby była trunkiem 
smakowitym, to tego o niej nie- 
stety nie da się powiedzieć. 

Okolice Lądka są bardzo ma- 
lownicze, tylko że znów ten brak 
drogowskazów utrudnia poważ- 
nie orientację. Pierwszy drogo- 
wskaz w drodze powrotnej spo- 
tykamy w jednej ładnej miejsco- 
wości, ale jest to drogowskaz od- 
wrócony. To znaczy, że tam gdzie 
jest Lądek, pokazuje on Kłodzko, 
a tam gdzie Kłodzko — Lądek. 

Chcąc się dowiedzieć, co to za 
ciekawa miejscowość, zatrzymuję 
jakiegoś przechodzącego chło- 
paka. 

— Nie rozumiem — odpowiada 
z wybitnym "akcentem niemiec- 
kim, 

Pytam wiee go po niemiecku, 

— Auf polnisch — Kochanowo 
— mówi — aber jetzt heisst es 
anders. 

— Acha, nazwa zmieniona, ale 
w takim razie na jaką..? 

— Ich weiss nicht, das ist so 
eine komische Name... e 

Spotkani Polacy potwierdzają, 


Statek na 
pływać będzie 


Warszawa (SAP). „Żegluga 
Polska“ uruchamia już w naj- 
bliższym czasie żeglugę na trasie 
Gdańsk — Elbląg — Ostróda. No- 
wa ta linia obsługiwana będzie 
przez statek motorowy „Lechia“, 
tak zbudowany, że może on przy 
pomocy „wrotek* wjechać na po 
chylnię, która przeniesie go z 
jednego jeziora na drugie. Takich 


Niemcy starają się jak najwięcej wysyłać swoje 
dzieci na kolonie zagraniczne. Przychodzą im w 
tym z pomocą różnego rodzaju organizacje mię- 
dzynarodowe. Na zdjęciu widzimy grupę dzieci 
niemieckich, która przebywa na wakacjach 


Niem 


współczesne 


Inna grupa dzieci 
Szwajcarii na 3-miesięczny pobyt. 


udaje się do 


w Irlandii. 


Widzimy ja na dworcu berlińskim 
przy zajmowaniu miejsc w pocią- 
gu. Opiekę sprawują członkowie 
Szwajcarskiego Czerwon. Krzyża. 


(Specjalną obsługa Asso- 
ciated Press dła 
mika Zachodniego). 


„Dzien- 


Mały Piotr Denny Daztel, który 
wraz z rodzicami dostał się w ro- 
ku 1943 do obozu w Oświęcimiu, 
wrócił ostatnio z matką do Berti- 
na. Ojciec Piotra został spalony 
w krematorium. Chłopiec jest je- 
dynym dzieckiem berlińskiej gmi- 
ny żydowskiej, które przetrwało 
gehennę obozów  koncentracyj- 


nych. 


że Kochanowo nazywa się teraz 
inaczej, ale jak, to tego również 
żaden z nich nie wie. Nowa na- 
zwa ma być podobno rzeczywi- 
ście bardzo komiczna, No trudno. 


W IKochanowie znajduje się 
poza tym wielki obelisk, który 
nie wiadomo, co ma symbolizo- 
wać, oraz „Dom Kultury“, na 
którym słowo „Kultury“ jest za- 
malowane wapnem. 


Dalej droga jest już bez żad- 
nych specjalnych atrakcyj, tak że 
dojeżdżamy do Kłodzka raczej 
już znudzeni podróżą (prawdopo- 
dobnie tak, jak P. T. Czytelnicy 
tymi reportażami). Dałsze i ostat- 
nie przygody — w numerze na- 
stępnym. 

Niejaki X. 


wrotkach 
przez 6 jezior 


Z wiosną 1948 roku uruchomio- 
na będzie linia żeglugowa War- 
szawa — Gdańsk, którą obsługi- 
wać będzie cztery statki dwupo- 
kładowe. 

Tabor towarowy „Żeglugi Pol- 
skiej“ jest już zupełnie przygoto 
wany do wypełnienia zadań, ją- 
kie czekają go z nadejściem je- 
siennej kampanii cukrowej i 


jezior jest ogółem sześć na 75-ki- | ziemniaczanej. 


lometrowej trasie podróży. 

Nowe i bardzo wygodne połą- 
czenie z Ostródą nie wymagało 
więc specjalnie wielkich inwesty 
cji i koszt przejazdu na tej linii 
jest skalkulowany tak samo, jak 
na liniach normalnych. 


Czytaj 
$port 
i Wczasy 


> 
deja Szkoła Samochodowa 


Katowice, ul. Jagiellońska 
Nr 23, gmach Wydz. Moto- 
ryzacji Urzędu Wojew., pe- 
kój 147, godz. 8—15. Szko- 
lenie kierowców szybko, ta 
nio. Nowy  6-tygodniowy 
kurs 5. sierpnia br. Nauka 
rano lub wieczorem. Zniż- 
ki kolejowe. Po egzaminie 
Wydział Motoryzacji wyda- 
je prawa jazdy. Ilość zapi- 
sów ograniczona. 3240 


ZARZĄD RAFINERII NAFTY 


ogłasza 


Przetarg ofertowy 


zy « 


Dr Ziengler w Monachium jest przewodniczącym 
niemieckich esperantystów. 
czasów hitlerowskich tak on, jak ż związek espe= 
rantystów był prześladowany przez reżim. Obec- 


Dowiódł on, że za 


nie pozwolono mu na swobodną działalność. 


Najnewecześniejsze w Europie 


Ustawodawstwo radiofoniczne Czechosłowacji 


Praga (IP), Krótko przed odejś 
ciem parlamentu czechosłowackie 
go na wakacje letnie przyjęta 
została ustawa o radiofonii i han- 
dlu artykułamj radiofonicznemi, 
Ustawa ta unifikuje i moderni_ 
zuje dotychczasowe przepisy w tej 
dziedzinie, w której obecnie wy- 
magane będzie świadectwo facho 
wego wykształcenia. Ustawa rów 
nież wprowadza prawo wdowie i 
sierocie w handłu radiotechnicz- 
nymi artykujami, ustala różne 
osiągmięcia społeczne, wprowa_ 
dza obowiązkową naukę w szko- 
łach fachowych dla młodzieży 
praktykującej w radiofonii w 
ogóle, Szkoły mają być należycie 
wyposażone w warsztaty doświad 
czalne. Należy zaznaczyć, że i do- 
tychczas obowiązująca ustawa o 
radiofoni; była jedyną tego rodza- 
ju w Europie, 

Wyrób odbiorników radiowych 
i artykułów  radiotechnicznych 
jest obecnie w Czechosłowacji 
skoncentrowany o ile chodzi o 
wyrób fabryczny, w przedsiębior_ 
stwie narodowym „Tesla“ które 
skupia 16 wielkich przedsię- 
biorstw z wieloma fabrykami, tak 
że istnieją werunki dla racjon_ 
lizacji tej produkcji. Oprócz tego 


w TRZEBINI 


na wykonanie owałowań ochronnych ziemnej 


wnątrz owałowań. 


jednostkowe winny obejmować 


nanie projektu z rysunków wykonawczych, — 
Bliższę szczegóły do omówienia na miejscu. Ter- 
ofert mija dnia 
w którym to dniu nastąpi ich otwarcie, Zarząd 


min składania 


Rafinerii zastrzega sobie prawo 


boru oferenta, względnie unieważnienia prze. 
targu, jak również prawo dowolnego zmniej- 


szenia lub zwiększenia zakresu 
(3257) ZARZĄD 


poszukuje 


górniczych. 


Gliwice, ul. Dubois nr 16. 


ZJEDNOCZENIE PRZEM. MATERIAŁÓW 
OGNIOTRWAŁYCH 


inżyniera-miernika 
z uprawnieniem wykonywania planów 


Zgłoszenia osobiste z dokumentami stwierdza. 
jącymi uprawnienia w Dziale Personalnym, 


grupy zbiorników magazynowych żelaznych wraz 
z odwodnieniem i plantowaniem 
Zakres robót obejm. ca 4.000 
m? wykopów i nasypów. Zawarte w ofercie ceny 


terenu we- 


również wyko- 


15. sirepnia, 


dowolnego wy- 


robót. 
RAFINERII. 


do godz. 12. 


(PAP) 3260 


Druk: Drukarnia Nr. 9. Sp. Wyd, „Czytelnik“, Katowice, 3 Maja ac, 12. Tel. 310-59. 


Za dział ogłoszeń 


wielkiego przedsiębiorstwa  na- 
rodowego istnieje w Czechosło_ 
wacji kilka fabryk prywatnych 
oraz mnóstwo warsztatów reko- 
dzielniczych. 

Przed dziesięciomą laty Czecho 
słowacja wykazywała już prze- 
szło jeden milion właścicieli od_ 
biorników radiowych; obecnie 
liczba ta wzrosła do 1.760.000 
Sprzedaż odbiorników radiowych 
w Czechosłowacji od niedawna 
nie podlega reglamentacji, tak że 
odbiorniki można obecnie kupo- 
wać na wolnym rynku bez ja. 
kichkolwiek ograniczeń, co w 
znacznej mierze przyczyni się do 
zwiększenia dochodów skarbu 
państwa, który bedzie w stanie 
przys*ąpić do dalszej rozbudowy 
sieci radiofonicznej, 


Muzeum braci Czapków 


Praga (IP) W Małych Svato- 
niowicach otwarte zostało w tych 
dniach Muzeum Braci Czapków, 
w którym zgromadzone zostały 
pamiątki po znanym pisarzu Ka. 
rolu Czapku i jego bracie, Józe- 
fie, znanym malarzu į poecie, 
który zginął w niemieckim obo. 
zie koncentracyjnym, 
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TOW. PRZEM, HANDL. „BACUTIL%* 
Oddział Wojewódzki w Katowicach 
ul, Mikołowska nr 21 


ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na wykonanie insta!acji elektrycznej siły į świa 
tła w budynku nowobudującej się szlamiarni 
przy Rzeźni Miejskiej w Bytomiu. 

Warunki przetargu, podkładki kosziorysowe 
oraz bliższe informacje można otrzymać w go- 
dzinach biurowych (10—14) w biurze Towarzy” 
stwa przy ul. 

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w biurze Towarzystwa do dnia 9. 8. 1947 


Mikołowskiej nr 21, 


Wadium w wysokości 2 proc. od ogólnej su- 
my kosztorysu należy wpłacać do Państwoweg9 
Banku Rolnego w Katowicach na konto nr 25. 

Tow. „Bacutil* zastrzega sobie prawo wol- 
nego wyboru firmy jak również prawo dostať- 
czenia względnie zamówienia niektórych mate- 
riałów instalacyjnych objętych kosztorysem. 3253 


nie bierze 
12. 


redakcja 


„CZYTELNIK“ — Katowice. ulica 3-go Maja ar. 
R 22734 


